
M  31. Kraków 9 Lutego Rok {853.
W y c h o d z i  w  K rakowie

codziennie o  godzinie »'/*  rano> P o n i e d z i a ł k i  i  d n i

następujące po świętach.
C e n a :

W K r a k o w i e  miesięczna 6 z ip . —  kw artalna  15 zip- 
W KRAJU kw artalna razem  z p rzesy łką pocztową 5 złr. m.

P r z e d p ł a t a  
przyjmuje się w Księgarni J ó z e f a  C zech a  przy Głównym 

Rynku Nr. 453.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

e x p e d y c y i  CZASU wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

**r z y j n » n j ą  s i ę
O G Ł O S Z E N IA , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

D O N IE S IE N IA  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp.

u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują s ię , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje i o  groszy.

K rak ów  9 lu tego.
Tygodniowy Dodatek do G azety Lw ow skiej 

rozpoczął publikacyą statystyki zakładów nau­
kowych w Galicyi i Krakowie w roku 
Gdy przedmiot ten w wysokim stopniu kraj nasz 
obchodzi, wyjmować będziemy głów ne z sprawo­
zdania tego data, i rozpoczynamy dzisiaj od sta­
tystyki Uniwersytetu Jagiellońskiego. ,

Sk ład  nauczycieli Uniwersytetu b y ł w ronu 
zeszłym  następujący: W  wydziale teologicznym
professorów rzeczywistych 4 , w wydziale pra­
wnym prof, rzecz. 6 ,  nadzwyczajnych 1 , sup- 
plentów 2 ;  w lekarskim prof, rzecz. 9 , nadzwy­
czajnych 1 ,  asystentów 5 ,  służby, osób 19; 
w wydziale filozoficznym prof, rzecz. 7 , nadzwy­
czajnych 5 , supplent 1, asystentów 6 , nauczycie­
li języków 3 , służby osób 8 . Kancellarya i kwe­
stu ra 'sk ład a ła  się z osób 7 i 3  posługaczy. 
C a łe  więc personale nauczycielskie i kanceilaryj-
ne sk ładało  się z profesorów rzeczywistych ^ 6 ,
nrof nadzwyczajnych 7 , supplenlow 3 , assysten- 
tów 1 1  nauczycieli języków 3; urzędników kan-

C« w L M i L  poprzednim, ubyło  
dwóch professorów rzeczyw istych, a natomiast 
przybyło dwóch professorów nadzwyczajny.-h i
jeden assystent.

Stan uczęszczania b y ł w półroczu zimowem 
następujący: na wydziale teologicznym: słucha­
czy immatrykułowanych (zw yczajnych) 7 , nad­
zwyczajnych 2 , razem 9 . N a wydziale prawnym 
słuchaczy zwyczajnych 8 7 , nadzw. 9 , razem,9 6 .  
N a wydziale medycznym słuchaczy zw ycz. lO o, 
nadzw 14 , farmaceutów 7 , razem 126 . N a  
dziale filozoficznym słuchaczy 14 , nadzw. 9 , -  2 i ,  
t  5  razem na wszystkich wydziałach słuchaczy  
2 5 2 , między tymi 2 2 4  religii rzymsko-katolickiej,
4  grecko-unickiej, 6  ewangelików 1 18  izraelitów.

W  półroczu letniem liczba uczniów była na-

c z ę ś ć  Ł U E M eK O -A R r o n c m .
k a h w w a i . n a  w s i .

Pan Hilary przechodził się niespokojnie wzdłuż i wszerz 
swojej sypialni, spoglądał na zegar, pokręcał wąsa, nucił 
jakąś przestarzałą piosnkę, jednem słow em , zabijał jak 
to mówią czas, czekając aż pierwsza z południ a uderzy, 
żeby się zacząć na wizytę ubierać. Był o już niepierw- 
szćj młodości m ężczyzna, w ysoki, chudy ś.niadej twa- 
rzy, łagodnego wyrazu, jasnych i rzadkich w łosów , uafa 
jego powierzchowność cechowała ow ego prostodusznego 
i poczciw ego polonusa, jakich to jeszcze czasem zdarza 
się u nas napotkać. Zniecierpliwiony oczekiwaniem , pan 
Hilary stanął przed lustrem , spojrzał sobie w oczy, obej­
rzał brodę, sprowadził na w łaściw e sobie miejsce w łosy  
z tyłu głow y —  i jakby tym przeglądem zdecydowany, 
zaw ołał donośnym i rozkazującym g ło sem : Jakób 1 — Słu­
cham pana, zaraz idę! Jakoż po chwili w szedł Jakób o -  
cierajac brudne ręce w obiedwie poły wytartego surduta.
 Naaotuj do golenia, dostań suknie ze szafy, buciki to

szklące — tylko je znowu nieszwarcuj g łu p i, rozu­
m i e s z ?  -  Tak jest panie

lakób skrzętnie wypełniał rozkaz pana, znać przyu- 
nosłuszeństwa, bez dysput, ani rozumowań; pu- 

czony do P( . Wodę, pędzel i brzytw ę, pou-
dełko z mydłe . - . p0 (jczas g<iy pańska broda
kładał przed z w .e r c d łe m , on * . po ?tar_
przybierała b ia ło -p s y  ść przyborów św iątecz-
szeństwic wydobywał “ozkladająe na łóżk u , inne na 
nych sw ego pana, jedne . Wytrzepując staran-
stołkach , inno wieszając n fałdach ukrył,
nie z kur; u , który się był P « ca

stępująca: na wydziale teologicznym 9 , na pra­
wnym 8 2 , na lekarskim 1 0 8 , na filozoficznym 2 0 ,  
razem 2 1 9 ,  między tymi 198 religii rzymsko­
katolickiej, 3  grecko-unickiej, 5  ewangiel. i 13  
izraelitów. Stosunek liczby słuchaczy nadzwy­
czajnych mniej więcej ten sam co w poprzedniem 
półroczu.

W  porównaniu£z rokiem 1851  była  liczba u- 
czniów w r. 1 8 5 2  w pierwszym kursie większą  
o 12tu, w drugim mniejszą o l i t u .  M iędzy u- 
czniami było w pierwszym kursie 2 4 2  w drugim 
2 0 7  polaków, reszta innej narodowości i sześciu
cudzoziemców.

Podaliśmy tu tylko absolutną liczbę słuchaczy, 
na każdym z osobna wydziale zapisanych, bez 
względu na słuchaczy uczęszczających na kilka 
razem wydziałów. I tak na wydziale filozoficz­
nym było wprawdzie zapisanych tylko 2 3  wpierw- 
szem , a 2 0  w drugiem półroczu; licząc jednak 
ze słuchaczami na innych wydziałach zapisany­
mi, uczęszczało na różne przedmioty filozoficzne­
go wydziału słuchaczów 136  w pierwszym a 
113  w drugim kursie.

Stypendystów było w obu półroczach 4ch, po­
bierających razem złr. 3 9 6 1/2.

Liczba przybyłych słuchaczy wynosiła w pierw­
szym kursie 5 2 , w drugim 9 , liczba odeszłych: 
w pierwszym 4 6 , w drżgun 6 9 .

Stan środków naukowych b y ł następujący:
1 )  Anatomiczny gabinet zawierający 1 2 4 0  pre- 

paratów (o  12 więcej n iż  w przeszłym  roku).
2 )  Klinika medyczna o osmnastu łóżkach dla

3") Klinika chirurgiczna o dwunastu łóżkach.
4 )  Klinika położnicza o piętnastu łóżkach i kli­

nika dla dzieci o dwunastu łóżkach.
5 )  Zbiór weterynarski.
6 )  Gabinet fizyologiczny-
7 )  Gabinet farmakognostyczny.

8 )  Gabinet chemiczny.
9 )  Gabinet fizyczny.

1 0 )  Zbiór mineralogiczny zawierający 6 3 5 6  mi­
nerałów i 1 2 0 0  wzorów sk a ł rozmaitych 
(o  9 5  minerałów więcej niż w przeszłym  
roku).

1 1 )  Muzeum zoologiczne liczące 5 4 3 6  gatunków 
zwierząt (o  3 6  sztuk więcej niż w ostatnim 
roku).

1 2 )  Biblioteka uniwersytetu licząca do 5 3 7 6  rę­
kopisów, 7 3 , 5 5 1  dzieł drukowanych, 1 5 ,9 7 8  
dubletów, 1 ,0 4 2  atlasów, map i planów 
1 9 5 4  rycin i 5 ,6 0 7  przedmiotów numizma­
tycznych.

(P rzyb y ło  od przeszłego roku 6 4 5  dzieł 
drukowanych, 5 7  dubletów, 5 2 0  numizma­
tów, jeden atlas i jedna rycina).

1 3 )  Ogród botaniczny m ieszczący około 6 ,4 0 0  
żyjących, 6 ,0 0 0  suszonych roślin lepszego  
gatunku i około 4 ,0 0 0  roślin niewiele zdatnych;

(o  4 0 0  żyjących a 1 ,0 0 0  suszonych roślin
w ięcej). .

1 4 )IObserwatoryum astronomiczne mające o 4  
rozmaitych instrumentów, 9  zegarów , 6 2  
rozmaitych narzędzi i 5 2 5  dzieł.

Przybyło  trzy instrumenta, jeden zegar, cztery
narzędzia i dwadzieścia cztery dzieł.

L. Dr. P r. 2 8 .  P R E Z Y D U J Ą C Y
w  c. k. T o w a rzystw ie  G oxpodarczo-R olniczem  

K rakow skiem .
W  m yśl §  1 6  statutu T o w a r z y s tw a , od będzie s ię  

w  dnoi ostatnim  lu tego r. b. i w  dniach n astęp n ych  
p osied zen ie  ogólnego zebran ia  s ię  c z ło n k ó w  T o w a ­
r z y stw a  w  sa li obrad A rcy b ra ctw a  M iło s ie r d z ia  i 
Banku P ob ożn ego , a m ianow icie w  gm achu teg o ż  z a ­
k ład u  w  m ieście K rakow ie pod L icz. 5 3  przy  u licy  
S ien n i) p o łożonym  —  na które to p osied zen ie  m o n  
honor szan ow n ych  c z ło n k ó w  T o w a r z y stw a  n in iejszem  
zap rosić —  i w e z w a ć  ich zarazem  uprzejm ie, aby c i 
z  szan ow n ych  c z ło n k ó w , k tórzyb y od p ow ied zi s w e  
na pytania w  dniu 2 0  lip ca  r. 1 8 5 2  do L icz . 4 2 5

Kiedv tak pan i sługa w mi Memu robotą swoją zajęci, 
z a t e r k o t a ła  na dziedzińcu lekka bryczka, i wnet głos  
nrzeciacły marcowego kawalera dał się w sieni słyszeć.
A  T e s t  pan w d o m u ?  co? g«<M e c h o ł p c z e ! -  To w i-  
. t nan i(5zef rzekł z widocznem niezadowoleniem nasz
ffifary! no p roU f l c ó ł J. » »  . « * > ! , ? -  W it t .
kochanego sąsiada! jak nu się m iewasz? przecie razem 

™hral żobv cie odwiedzie, bo od przeszłej niedzieli
S . ’ L m V l U . i e b , ] .  A ?  ty  p a n i. Hi­

la ry  dop ie ro  te raz  " Wer" ! „ k |
m o że  wizyta gd zie! — .A. , jsiedv ’ 7 łS n,e /  ’ ale teraz to już niepojadę,. kiedy mam tak 0 goścla. 
Jakóbie! idź i m  do k u c n i ,^ e c h  co zrobią naprędce^ 
Ale wiesz co mój panie .,4  J 8 J 6 b ę ta e  z obiadem bo 
ia właśnie wybierałem się (1<J Iłasek  na imieniny i tu dla 

• n:„,,(, |, i ia __ ot! Wiesz co?  jedź zemną razem i
kwita"—  na imieniny czy kt" P eszo n y  czy n ie, to wszyst­
ko jedno i tak tam przecie są przygotowani. —  A jużcić
z ochotą,’ bo lam i pi* . e 6 i’ . k ieiX meT m
tylko frak, com od P ^ f Ł ' k**łJ z ą p « k o w a c -  alem 
rękawiczek przepornniał, d ««oże brzydkie? a tam
damy b ę d ą .-  N o, no! buty ujdą a ręknwiczki to się tu 
przecie u mnie jakie znajdą'7  P°Jedziemy razem i kwita! —  
To mówiąc, sąsiedzi zacz^ 1 poprawiać surduty, ob-
ciagać kamizelki, włosy, w Uw°ch naraz przeglądając 
zwierciadłach pięknie ponaczesywalj) nawet flaszką wody 
kolońskiej okropili chustki—  a choć rękawiczki pana Hi­
larego pokazały się być *a ma.’e » > cośkolwiek przecho­
dzone, jednak, że się to tam Juz «ie za widoku zajedzie, 
zapewne nikt tego nie będzie uważał; zresztą niekonie- 
czność rękawiczki na rękach n osie, byle wszyscy widzieli,

Pań Hilary kontent, ie  ukartował rzeczy tak, iebjM
v. ilk był svty i baran ca,y’„ ł!c l L* nienara?iWta 7 fl|  so -  

. sąsiada , że solenizacyi w Plaskach nieopuści, kazał 80

bie jeszcze przywołać Krzysztofa, i do wchodzącego rzekł 
z góry jak to zwykł był czynić z swemi ludźmi, przy­
uczywszy Się do komendy jeszcze z czasów, kiedy s łu ­
ży ł wojskowo. A weźmiesz sobie owsa pod k ozio ł, bo 
tam do późna zabawiemy, toby mi się konie przegłodzi-
j    rozumiesz? Rozumiem panie! i Krzysztof zmierzał
już do drzwi, kiedy go znów g łos pański napowrót przy­
w ołał. Chyba, gdyby im tam we dworze owsa dali, to 
sw ego .niepokazuj.—  Dobrze panie.

W pół godziny potem para rosłych koni kłusem pę­
dziła z naszymi zgodnymi sąsiadami ku Płaskom , gdzie 
już kilkanaście bryczek, koczów i karet w różnych kie­
runkach na dziedzieńcu porozstawianych, świadczyły o 
licznie zgromadzonych gościach .—  W obszernym bawia -  
nyin pokoju uprzejma pani domu, z uśmiechem na twa^ 
rzy przyjmowała życzenia, które jej nowo przybył* * 
lei składali. Z staropolską gościnnością każdego .'"jzenj8> 
tała, każdemu coś przyjacielskiego miała do p0'*' takich’ 
chociaż w tak licznem zgromadzeniu dużo .b^ icZyć było 
których więcej do intruzów, jak do gości P na prawda, 
można; bo to już choć stara, ale n',‘zaP.r_2̂  się ktoś taki 
że nawet w najcieśniejszem kółku z!iajj0ivjdzieć, a k tó-  
co jest nadto, i coby się go wola/^ 11-i/jne, CZY sąsiednie 
rego jednak przez stosunki c^ t(p t)Z,nowa, która się d o- 
grzecznie przyjmować należy. ; teraz szła oporem i 
piero przy kielichu grupy, śm iechem , albo
tylko gdzie niegdzie ufo^ erywały jednostajność szmeru, 
g ł o ś n y m  wykrzyknii'ie"1 P esuWaniem m ebli, i cichą ro z -  
który szastaniem ^ , nyWany.
mową dągio "Jcx samej solenizantki i kilku poważnych  

Z kn° b,,ókogo jeszcze niebyło w salonie, panienki, m ło-  
‘mężatki, wdówki, rozpierzchnięte po budoarach, ga­

binetach i sypialniach, kończyły swoje toalety, bo na wsi 
jadąc o kilka mil niepodobna w lekkich sukienkach w y-



2 C Z A S .

przez Komitet do rozwiązania ogłoszone przygoto- | 
wali, a znaleźli się w niesposobności przybycia na 
ogólne zebranie, iżby wygotowane przez siebie w po­
wyższym przedmiocie rozprawy, które w Rocznikach 
Towarzystwa umieszczą się, przed terminem pos.e- 
dzenia do bióra Towarzystwa nadesłać raczył'-

Przedmiotem n a r a d  Towarzystwa będzie:
1 )  W y s ł u c h a n i e  zdania sprawy z  działań Komi­

tetu od e p o a i  ostatniego ogólnego z e b r a n i a  s ię , do­
pełnionych. _

2 )  Wyznaczenie komisyi do rewizyi stanu Kasy i 
rachunków z przychodu i r o z c h o d u  funduszów to ­
warzystwa i zdanie reUcyi Towarzystwu o rezulta­
cie tej czynności.

3 )  Wybór Prezydojącego w tow arzystw ie w miej­
sce dotychczasowego Prezesa, który obowiązki te 
z ło ży ł, t u d z i e ż  8miu członków Komitetu i l y l u ż  za­
stępców z czynności wychodzących.

4 )  Czytanie rozpraw i dyskusya nad pytaniami ilo 
rozwiązania na nastąpić mającem zebraniu się ogol­
ił em podanemi, a poniżej powtórnie ogłaszającemi się.

5 )  Przybieranie h o n o r o w y c h  członkow.
Kraków d n i a  1 lutego 18dd  r.

Za Prezydującego, Ilaroioski.
Sekretarz, Jerzm an ow ski.

1 )  Jakie należałoby przyjąć zasady przy odda­
waniu gruntów na czynsz lub dzierżaw ę, ażeby 
właścicielowi zapewnić w łasność i umówiony dochód 
z ziemi?

Si) Na jakich zakładach przemysłowych z rolni­
ctwem w bliskim zostających stosunku, krajowi na­
szemu zbywa, które z korzyścią i bez przeszkód za­
prowadzić można i należy?

3 )  Czy jest między pługami taki, któryby w cię­
żkich gatunkach ziemi, tak płytką jak głęboką ró­
wnie d o k ła d n ie  w ykonywał orkę, a jeżeli takich nie 
m asz, które gatunki pługów krajowych okazały się 
najlepsze do pokładania, a k tó re  do orki głębokiej, 
które do ziemi lekkiej, a które do ziemi zw ięzłej są 
najwłaściwszenai?

4 )  Jakie odniesiono korzyści w szczególnych go­
spodarstwach pod względem s iły  pociągowej, przez 
zamianę dawniejszych niewykszałconych na nowe 
wydoskonalone pługi?

5 )  Czy robiono i gdzie dotąd doświadczenia z po­
głębieniem warstwy rodzajnej lub z pulchnieniem za 
pomocą podskibowca warstwy spodniej i jakie się
s k u t k i  o k a z a ł y  ?

6 )  Dla Czego dotąd przy wielkim braku rąk robo—
czych, kosa przy żniwie zboża nie zastępuje sierpa 
u nas, i jakiemiby sposobami dało się zastępstwo to 
w życie wprowadzić i upowszechnić*

7 )  Czyli robiono już próby z użyciem soli nawo­
zowej, na pola orne, łąki lub ogrody, i jakie stąd 
odniesiono korzyści?

8 )  W jakich okolicznościach lepiej jest do robót 
gospodarskich utrzymywać dostateczną czeladź, a 
w jakich obchodzić się można w większej części 
najmowanym dziennie robotnikiem?

9 )  Jaki w p ływ  skład i położenie gruntu wywiera 
na wagę zboża?

1 0 )  Jakie korzyści w gospodarstwie przynosi tur­
nips angielski — i czy wyrównywa w  korzyściach 
pastewnym burakom ?

stawiać się na zimno, deszcz i s ło tę ,  trzeba więc stroje 
pakować w walizy, wasze i pud ła ,  które to wasze i pu­
dła znów dla siebie wymagają koczów, karet itd., bo 
któż proszę wiózł kiedy wasze na b ryczce ,  a pudełka i 
fioki nawózkach ?— jedneby się całkiem niezmieściły, dru­
gie zgniecione, zepsu te ,  pomięte, niebyłyby do użytku. 
A co to za rozkosz jechać trzy, cztery, a czasem i ośm 
mil zakazaną d rogą ,  w błotach i trzęsawiskach ogromną 
i wyładowaną kolasą!— trzeba to samemu raz w życiu laką 
przeprawę odbyć żeby umieć godnie ocenić poświęcenie 
m a tek ,  grzeczność mężów, lub też wysoko posuniętą chęć 
zabawy w dów ek, które to kłopota i trudy dobrowolnie 
dla kilkogodzinnej rozrywki ponoszą. A jeszcze wszystko 
fraszka kiedy w dzień ,  a przynajmniej o świetle księżyca 
te Termopiie przechodzisz, ale to czasem Bóg widzi, źe 
się jak  to mówią psa z domu niegodzi wypędzić, a tu 
raptem wypada zabaw a: dalejże ze wszystkich stron śc ią­
gają  się podwodki, szlachty mnogość, miejsca m ało ,  po­
koje i stajnie gdzie jakie były pozajmowane, więc p rzy­
jacielu niepozostaje ci nic innego do czynienia, jak tylko 
zbierać co tchu m anatk i , i tego samego jeszcze wieczora 
wracać do domu choć ciemno jak w P j e c u  j drog-a mylna, 
» ani mieściny, ani oberży choebyś konał nieznajdziesz’; 
« jak gdzie w błocie ugręźn iesz ,  jak wywr(;cj s j^ twoja 
kolasa wraz z waszami i walizami, jak  ci panienki, albo 
trwożliwa żonka zacznie popłakiw ać,  jak  ci konie się po- 
motąją i P o ry w a ją  uprzęże ,  jak  na ostatek mało żywy 
powracasz do swych penatów, z kaszlem, katarem , a może 
i co gorsza z nadweręźonemi członkami, wtedy miasto 
pożałowania śmiech, miasto wdzięczności wymówki „a 
Pp coś nas koniecznie wywoził?  my bo nawet zupełnie 
niemiały ochoty, tylko się tobie balu zachciało. “ Oj moi 
do rodiiejej od ognia ,  głodu i wiejskiego karnawału  z a -  
c "°* Kaj |*as Panie! bo wam na uczciwość powiadam, i e  
choćby tam i niewiem jaka była zabawa i bodaj najpię-

1 1 )  K tó re  z ie ls k a  i c h w a s ty  w  ro la c h  n a s z y c h  s ą  
n a j s z k o d l iw s z e  i ja k ie b y  b y ły  d la  ich un ik n ie n ia  i 
w y n isz c z e n ia  sp o so b y  •

SŁ©resp®n<teitcya Czassi.
Hamburg 5 lutego.

y Uważaliście zapew ne, źe 0(j chwili kiedym wam do­
niósł o przystąpieniu W- Księcia Oldenburskiego do tra ­
ktatu londyńskiego, wszczął s ję Spór między dziennika­
mi niemieckiemi, mianowicie O berpostam lszeitung  i K otoń­
s k ą ,  którym wtórowały Hamburger N achrich ten  i Ham ­
burger C oresp., to twierdząc, i e podana wiadomość jest 
prawdziwą, to zbijając ją. Przypominacie sobie także, 
że wówczas pisałem jakoby przystąpieniu do w arsza­
wskiego i londyńskiego protokółu, pośredniczył rossyjski 
pełnomocny minister. Teraz więc pokazuje s ię ,  źe z o -  
wych sprzecznych twierdzeń, każde miało za sobą pewną 
racyą ,  albowiem W. Książe Oldenburski przystał na pro ­
jekt duński,  ażeby następstwo przeszło na księcia Chry- 
styana Gliicksburg, zastrzegając w sposób, jak utrzymują, 
pewniejszy aniżeli Rossya w protokóle warszawskim, na 
przypadek możliwego prawa do następstwa dla  sw ej ro ­
dzin y . W ten sposób zastrzeżone prawa nabyć mogą 
tylko w dalekiej przyszłości pewnego znaczenia, gdy 
tymczasem zgodnie z tein com wam dawniej doniósł, mo- 
żnaby teraz uważać to za zupełną rezygnacyą. Przyta­
czam to tylko żeby wam pokazać, źe wiadomość moja 
była uzasadnioną, a spór niemieckich dzienników toczył 
się tylko o to: czy motyką? czy pa łką?  —  Osada statku 
strażniczego (Wachtschiff) pod Altoną odwołaną została 
do Kopenhagi, sam zas okręt cofnięty do portu tego mia­
sta, niebędzie dawał na przyszłość s trzałów (Salut schiis- 
se). Więc i ta kwestya o której wspomniałem, była roz­
wiązana. W  Danii zajmują się ciągle jeszcze wyborami 
do Folkethingu. Jaki będzie rezultat ,  doniosę później.

Z  Paryża donoszą o częściowej amnestyi. Cesarzowa 
jak utrzymują, starała się wyjednać ogólną. Przed dwo­
ma tygodniami miała być tego pewną. Później dopiero 
zmodyfikowano ainnestyą znacznemi wyjątkami. Mówią o 
okólniku p. Drouin de Lhuys do członków dyplomacyi 
trancuzkiej za g ran ic ą , który w ostrych wyrazach zreda­
gowany, zawierał nasamprzód ubliżające, później zmody­
fikowane niektóre frazesy dla Rossyi. Redukcyą armii 
jeszcze w M onitorze  n ieogłoszono; za to ten dziennik o -  
g łos i ł  onegdaj przepisy, tyczące się komór celnych dla 
służby między-narodowej kolei żelaznych pomiędzy F ran-  
c y ą ,  Belgią i Holandyą. M ianowanie Napoleona j e n e r a -
<em dywizyi , uwuiajią powszechnie za wypadek  bardzo
ważny, przeciwny dotychczasowym prawom hierarchii 
wojskowej. Pierwszy to raz ,  źe Cesarz dla względów po ­
lityki familijnej, naruszył prawa państwa w sposób ude­
rzający. Małżeństwo zawarte przyćmiło ten czyn, który 
jednak bez skutków niezostanie.

Niemało mnie zadziwił artykulik w numerze 1 Czasu  
od Igo  stycznia, w którym mowa o artykule C zasu o 
Turcyi przedrukowanym w H am burger N a ch rich ten , a 
który później przeszedł do A ugsburgskiej G azety  i do 
U niversa. Wyszukałem natychmiast numer Hamb. N achr. 
i znalazłem wspomniony króciutki artykulik, nie z Pe­
tersb u rg a ,  ale z W arszaw y  datowany.

Przesyłam dzisiaj szkic o matce cesarzowej Francuzów, 
który nie bez interesu dla waszych czytelników będzie.

Wczoraj pierwszy raz tej z*my mróz. Dzisiaj w chwili

kniejsze buziaki, i jak najstarsze w ina, to przecież to 
wszystko się nieopłaci, i stokroć milszy mi mój ciepły 
pokoik, cygarko i moja filiżanka herbaty w spokoju, jak 
niewiem jakie wety i sorbety, salony i budoary do któ­
rych nim się dostaniesz trzeba wprzód karki łamać. Ale 
cóż robić I od początku świata starzy zgrzędzili i zg rzę -  
dzą bo pozapominali jak był° 1 tylko się dzisiej­
szej młodzi dziwią i e  głupstwa r o b i , dajmyż więc pokój 
dyssertacyom , a wróćmy do P łasek,  bo tam kilka ł a ­
dnych i młodych tw arzyczek,  trzebać im się z bliska 
przypatrzyć.

Ot brunetka ,  wysoka jak  topolka, gibka jak trzcina, 
w lekkiej niebieskiej sukience odziewa piękną główkę, 
ramiona i kibić w' duży szal szkocki,  i niezwaźając źe 
się koronki zemną, atłasowy bucik zwala, bieży szybko 
i ukradkiem wydać ostatnie rozkazy, zobaczyć czy wszyst­
ko w należytym porządku; bo to córka domu, wicego- 
sposia, która przed matką odpowie jeżeli coś niebędzie 
jak być powinno. Dawniej Celinka z książką albo damską 
robótką w ręku próżnowała cały dzień na miękkiej ka­
napie, a jeżeli wyszła z domu to chyba na spacer,  żeby 
świeżego powietrza użyć; alc ,“ z i ’ . czasY się zmieniły! 
niema komu się panoszyć. Ojciec /^ sp u sz cz a ją c  się na 
pana ekonom a, sam co wieczór rachuje brudne cedułki i 
wypłaca młocków, którzy jeźli J1*11 się w niedzielę pod 
kościołem zechcą jeszcze ukłonić ,  to im zdejmie czapkę 
i kilkakrotnie się odkłoni,  jak na t ł o c z n e g o  sąsiada 
przystało; a panna Celina, owa psuta jedynaczka, wstaje 
rano ,  chodzi sama do kuchni, dozoruje garderobę,  i nie 
boi się popsuć delikatnych swych rączek krawieckiemi 
nożyczkami, któremi po mistrzowsku przykrawa rękawy 
i staniki.

Chmurka nieukontentowania przesuwa się p0 
kiem czole; pączki co miały zadziwiać lekkością i nUl-  
chnością opadły, i smutnie; jakby z wyrzutem patrzą na

kiedy list kończę, pierwszy śnieg pruszyć tego roku zaczyna.
Prawdziwy róg  obfitości zabaw różnego rodzaju ,  wy­

sypał się tej zimy na nasze miasto. Prócz teatru ,  który 
zawalony nowemi krotochwilami w „Talii“ , operami i 
gośćmi (między któremi Formes s łynny basista) w wiel­
kim tea trze ,  mnóstwo koncertów Dreyschoka, Romber- 
ga (syna słynnego basetlisty) itd., maskarad, żywych o -  
brazów p. Viti,  tellurium, czyli biegu ziemi i księżyca, 
w nadzwyczajnie nauczający sposób przedstawionych, 
panorama, gabinetów anatomicznych, mamy jeszcze an­
gielskich tancerzy Colrely, którzy dotychczas niewidziane 
pokazują łamania i rzuty; bo prosto ludźmi jak gałkami 
a la Rappo przerzucają. Ktoby chciał wszystko dokładnie 
widzieć , musiałby cały  swój czas wolny temu poświę­
c ić .—  Żegluga jeszcze o tw arta ,  w ciągłem miasto trzy­
ma ożywieniu; ale zato pogoda dotychczas tak była nie­
znośną, dnie i klimat tak istnie londyński, zawieszony 
szaro-niebieskawą m g łą ,  że się niejednemu życie tak 
przykrzyło, źe rad był sunąć do Berlina, Drezna lub Pa­
ryża. Wielu też tak zrob iło ,  ale natomiast i wielu przy­
byw ało ,  źe ważny ruch handlowego miasta i na chwilę 
przerwanym niezostał.

Paryż 3 lutego.
* Giełda paryzka waży się i waha w pośród politycz­

nych i finansowych trudności,  ale się jeszcze trzyma jako 
tako. Cena zboża jest wysoka, bo spodziewane transpor­
ts z Odessy jeszcze do Marsylii nienadeszły. Z przyczyny 
upowszechnienia dróg żelaznych, ceny są prawie je d n a ­
kowe w całej Francyi. Zbrojenie się Anglii , projekt prze­
znaczenia 10 milionów dolarów na zbrojenie się Stanów 
Zjednoczonych, powołanie floty kontradmirała Dundasa do 
Malty, wchodzą w rachuby problematów jakie sobie za­
kładają spekulanci giełdowi. O redukcyi armii francuz- 
k ie j,  jeżeli ona istotnie nastąpi, nic jeszcze autentycznego. 
Anglia zbroi się i śmieje się z Cobdena. Aby ściągnąć 
do skarbu większą liczbę pieniędzy, rząd f raneuzk f  za­
mierza znieść prawo ograniczające wysokość składek. 
Dawniejsze rządy ograniczały wysokość składek z oba­
wy kryzys finansowych i natłoku żądań wypłaty; dzi­
siejszy rząd widać źe się niczego nie boi. Dzienniki wy­
śmiewają wiersze napisane przez pp. Barthelemy i Ru­
dolfa d’Ornano, z powodu małżeństwa cesarskiego. Ga­
zette de France  prowadzi ciągle w łonie monarchistów 
wojnę bratobójczą i dowodzi, źe w razie śmierci hrabie­
go Chambord, nie hrabia Paryża lecz książę Parmezań- 
ski będzie miał prawo do tronu. Aby zrzucić z księcia 
P arm ezań sk ifg o  z a r z u t , że posiada koronę o b c ą , Gazeta  
przyw odzi p rzyk ład  H enryka III., k tó ry  będąc  królem pol­
sk im , nie stracił przeto praw a do korony franeuzkiei
K s i ą ż ę  Parmezański nieuznał był d o t ą d  Napoleona III. Dzi­
siejszy M onitor zapewnia, źe uznał go nareszcie i źe 
przy ją ł listy wierzytelne p. de Gabriac, pełnomocnika 
francuzkiego. Granier de Cassagnac og łosił  w C onstitu -  
tionnelu  drugi artykuł o zasadach 1789 r. Mówi on o 
wszystkiem wyjąwszy o wolności, legalności i bezpie­
czeństwie osób. Inne dzienniki doskonalą coraz bardziej 
1'arl de ne rien  dire et de to u t dire. L a  Presse  i 1’A s -  
semblee nationale  są w tej sztuce najśmielsze. Debaty 
trwają w wymownej sztuce milczenia. Ruch literacki je s t  
żaden. Uncle Tom ’s cabin  i cztero susowe romanse wzbu­
dzają jedynie interes. W Belgii, ukazała się broszura pod 
ty tułem: les lim ites  de la B elg ique, napisana przez 
Lucyana Jo ttraud ,  autora dzieła L ondres au po in t de

nią. Co to będzie teraz za k łopot,  i erem pączki zastą­
pić ,  panienka w głowę zachodzi! Wiesz co Floryanie? 
ja poszię na koniu po drożdże to może jeszcze zdążysz 
usmarzyć inno. Ale gdzie tam! mój Boże już tak późno, 
trzeba będzie na s tó ł wydawać... jeszczeby się reszta po­
traw dla pączków zepsu ła ,  daj już temu pokój, ale na 
inny raz to też przecie uważaj jakie masz drożdże,  nim 
ciasto zaczynisz, żebyś próżno zawodu nie robił. Celina 
biegnie znów do kredensu , tam nowe utrapienia ją  cze­
kają. Kredencerz z wielkiego pośpiechu przekręcił  lampy 
i teraz ani je naprawić, ani innych dostać niemożna bo 
co wieś to nie miasto; trzeba więc żeby się goście pa­
jąkami kontentowali, a pająki już dawno nie modne. Oi 
biada! powiedzą że u nas nawet biednej lampy niema! 
I cała zakłopotana, z marsem na czole , Celina idzie 
matce zdać sprawę z niepomyślnych wypadków, które ją  
tak żywo obchodzą, jakby losy państwa a przynajmniej 
je j  sława i dobre imie od wydarzonych pączków lub j a ­
sno świecącej lampy zawisły.

Matka głaszcze jej śliczną twarzyczkę i każe zaniechać 
gospodarowania, bo wszyscy w salonie o nią się dopytują 
i pomyśleć gotowi źe tak długo się ubiera. Celinka zrzu­
ciwszy szal,  przymuskawszy gęste pukle czarnych wło­
sów, zbiera panienki i panie które właśnie co ukończyły 
swe armowanie, i wraz z niemi pośród śmiechu j sze_ 
ptów wchodzi do salonu. Goście rozstępują się z roz_ 
myślnym szelestem, zaczynają się ukłony, przysuwania 
k rzese ł ,  podziękowania, oklepane frazesa, nareszcie kie­
dy wszystkie formalności wyczerpane zostały, młodzież 
otoczyła nowo przybyłe grono ,  i rozmowa wszczęła się 
gw arna ,  w eso ła ,  ochocza, jak zwykle kiedy się młodzi 
z młodemi zejdą.

(.D okończenie n a stą p i).
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vue beige, a nieprzyjaciela Francyi. P. Jottraud zaczyna 
swą pracę od wyrazów: „Umiejętności moralne i polity­
czne są, jak każdemu wiadomo, mało uprawiane we Fran­
cyi." Odpowiadając potem na broszurę les limites de la 
France, pragnącą zaboru Belgii przez Francyą z tytufu 
języka wykazuje on źe język flamadzki panuje w pe 
wnej części północnój Francyi, i źe Belgia miałaby pra­
wo tej części się domagać. Podnosząc ten fakt do syn­
tezy mówi on, źe wirus rewolucyjny panuje tylko w po­
łudniowej Francyi, źe część północna jest pracowita i 
bogata, źe należy zatem odebrać Francyi północ i zo­
stawić tylko południe, aby się tym sposobem sama w so­
bie pożarła. Jest to jak widzicie, projekt rozbioru Fran­
cyi, nic więcej.

Rząd belgiijski zakończył w godny sposób sprawę ofi­
cerów polskich, którzy służyli zaszczytnie w jego armii. 
Rzeczeni oficerowie dostaną 3/4 części pensyi, według 
różnicy stopni i broni. .

Jan Czyński ma wkrótce ogłosić w języku angielskim 
Tajemnice Rossyi.

Korespondencya stambulska z d. 12 stycznia podaje, 
że sułtan powierzył likwidacyą i operacye banku stam­
bulskiego czterem bankierom greckim: Missiani, Zarifi, 
Stefanowiczowi i Balli-Mauro-Jani, lecz źe się pokazało 
iż dwaj ostatni mają paszporta rossyjskie i źe Zarifi ma 
stosunki z ambassadą rossyjską i kupcami rossyjskiemi. 
Tym sposobem, mówi korespondencya, kwestya finanso­
wa, tak ważna dla Turcyi, przejdzie w ręce gabinetu 
petersburgskiego. W ambassadzie rossyjskiej w Stambule, 
p. Ozerow został mianowany radzcą stanu a p. Argiro- 
polo otrzymał pensyą 5000 rubli srebrnych, za przyczy­
nienie się do zrzucenia Reszyda Paszy i niepotwierdzenia 
pożyczki. Wojna przeciw Czamogórcom jest dyrygowana 
przez samego Seraskiera, bawiącego w Stambule, na 
wzór conseil aulique austryackiej. Takie prowadzenie 
wojny ma tę korzyść, że Omer Pasza, będąc nieodpo­
wiedzialnym za ruchy, może być śmielszym, ale ma także 
swoje i jeszcze większe niedogodności, których niema 
potrzeby wyliczać. Korespondencya z d. 15 dodaje, że 
dwa dni wprzód dragoman ambassady rossyjskiój w S1®™- 
bule przyszedł do Porty i oświadczywszy, że Rossya dała 
rozkaz Danielowi księciu czarnogorskiegu 0Pu“ “ e.
ziemi lureckiej i o d t a i .  « “ T*u“ ch ” f  r“ " S
i domaira sic aby Porta wstrzymała ruchy nieprzyjaciel 

robiąc nadzieję źe wszystko spokojnie może się za­
k o ń c z y ć  Wiadomość ta zrobiła wielkie wrażenie w Stam- 
I Z  Każdy sobie mówił: Ponieważ Rossya może wstrzy­
mać'księcia Daniela, mogła go podburzyć. Porta ma me 
poprzestać kroków nieprzyjacielskich i sama sprawę czar­
nogórską zakończyć. Jedni mówią w Stambule, że Rossya 
omylona w nadziei podniesienia wszystkich Słowian, cofa 
się i spokoi; drudzy, źe lęka się przewagi Austryi, o- 
partej na korpusie Jellaczyca. Takie są wiadomości ode­
brane z Turcyi drogą morską, trochę późniejszą, lecz poł- 
nrredowa O wiadomościach odebranych drogą lądową, 
nic mogę nic powiedzieć, bo jesteście ich bliżsi i łatwiój 
je sprawdzić możecie

całe życie swoje... a przynajmniej dopóki Anglia niezo- 
stanie najechaną.__________

L w ó w  3 lutego. Z  nadesłanych w drugiej poło­
wie zeszłego miesiąca raportów urzędowych okazuje 
s ię ,  że w Ulanowie, obwodu rreszowskiego od 6  do
2 3  stycznia r. b. zachorowało na cholerę 41 osób, 
do czego doliczywszy 6  osób z dawniejszego periodu 
w stanie choroby pozostałych (ob. Nr 12  Gaz. lwów .) 
okazuje się ogółowa liczba cholerą dotkniętych osób 
4 7 ,  z których I b  w yzdrow ia ło .  2 3  umarło a s  po- \ 
zostało chorych. Prócz tego także w Grębowie, ob­
wodu rzeszowskiego w  okolicy W isły , gdzie już 
w jesieni r. z. w ybuchła by ła  cholera epidemicznie, 
wydarzyły  się znowu 3  w yp?.dki tej choroby, w Sko- 
wicczynie zapadła i umarła na cholerę jedna osoba, 
a pojedyncze wypadki tego rodzaju spostrzegano 
w Tarnogórze i Wólce Tarnawskiej tego samego ob­
wodu, chociaż choroba wspomniona, o ile dotychczas 
wiadomo, dalej mę nie rozszerzyła.

Do tego doniesienia należy dodać tę u w ag ę ,  że 
w innych okolicach wspomnionego obwodu i w innych 
obwodach kraju nie w ydarzają  się nawet sporady­
czne wypadki cholery, i ż e pominąwszy częste poja­
wianie się exanthematycznych form choroby, stan zdro­
wia w ogóle w kraju naszym mimo niepomyślnych 
stosunków powietrza jest zaspokajający. h )

Przegląd Polityczny.
N ow y poseł prezy d ya ln y  przy  Związku niemieckimiFmp 

baron Prokesch -  Osten przybył do Frankfurtu i objął pre 
zydium sprawowane po ustąpieniu hr. Thuna zastępczo 
przez posła pruskiego p. Bismark-Schonhe.usen. 1 osie- 
dzenie czwartkowe Zgromadzenia związkowego zajęte 
było formalnościami wprowadzenia i złożenia listów u- 
wierzytelniających. Nowy poseł miał przemowę do Zgro­
madzenia, o której tylko wzmiankę znajdujemy w dzien­
nikach. P. Bismark otrzymał od Cesarza order.

  Monitor z dnia 5go b. m. zawiera dekret amnestyi,
ułaskawiający 4312 osób skazanych przez komisye mię- 
szane na deportacye, więzienie lub wydalenie z kraju, 
w skutku wypadków grudniowych. Dekret ten niedoty- 
cze zatem żadnego z politycznych ludzi, których wyda­
lenie zarządzone zostało specyalnym dekretem z dnia 9go 
stycznia Jakoż, na tej całój liście niespotykamy ani je­
dnego znakomitego nazwiska, a jakkolwiek spodziewają 
się, że amnestya mniej więcej będzie uzupełniona, to 
wszakże niezdaje się, aby ta nadzieja tak prędko ziścic 
się miała.

Wieści o złagodzeniu dekretów konfiskacyjnych z d. 22 
stycznia ucichły już zupełnie.

— Angielskie dzienniki przynoszą nam zabawną aneg­
dotę, \z powodu odbytego w Manchester kongresu po­
wszechnego pokoju. P. Cobden w mowie swojej na tern 
zebraniu, zobowiązał się, w razie najazdu Anglii przez 
Francuzów, zapewnić summę 10,000 funtów szterl. temu, 
ktobv się podj^ płacić po 1 szyllingu tygodniowo na rzecz 

t la inwalidów w Manchester, ei do chwili najazdu. 
n.A1*8ienerał Brothreton napisał do p. Cobdena z oświad- 
O t o ż  jen em  na siebie to zobowiązanie. P. Cob-
czemem, P J  ^  poczytuje za szczęście i ża­
den o d p o w i e d z i a ł , J ieJg0 obrońcę na przy_
szczyt zabezpi n;etYlk0 obowięzuje się wypłacić mu 
padek najazdu; nrzyjdzie do skutku, wtedy bo-
10,000 fs. skoro m Y . m0gjaj,y stać się trudną, ale 
wiem wypłata tego r° . ia w razie samego już usifowa- 
nawet obowiązuje się uis ^  t gW(jj oświadczeniem,
nia najazdu P. Cobden k°ń* V M a n c h e s te r , iż jenerał 
źe doniesie kasyerowi szpit , rocznie przez
Brotherton płacić mu będzie 2 t«- 16 l *

W iedeń  6  lutego. G azeta wiedeńska podaje roz­
porządzenie ministerstw[ spraw  wewn. i sprawiedli­
wości, tudzież naczelnej w ładzy  policyjnej tyczące 
się wprowadzenia w wykonanie najwyższego patentu 
z d. 2 4  paźdz. r. z. o wyrabianiu, sprzedaży i posia­
daniu broni i amumcyi. _ Główne tego rozporządzenia 
przepisy są :  Pozwolenia na broń wygotowane będą 
podług jednostajnego z a łą Czoneg 0 wzoru i w każdym 
kraju koronnym pisane będą w tym języku w jakim 
paszporta wydawane bywają. Rękodzielnicy i kupcy 
posiadający zapasy broni j amunicyi na sprzedaż, u -  
dzielą policyi lub innej miejscowej w ładzy  bezpie­
czeństwa dokładny opis i oznaczenie wszystkich lo­
kalów gdzie broń się wyrabia lub sprzedaje. W ł a ­
dza ta ma prawo uczynić tamże w każdej chwili 
przegląd i przekonać się o ilości i stanie broni lub a-  
municyi tam przechowywanej. Rozporządzenia w ładz  
politycznych zakazujące [posiadania broni niektórym 
osobom lub gminom z powodu leśnych lub innych na­
dużyć, pozostają w swej mocy, dopóki nie zostaną l 
przez też same w ładze uchylone. Osoby takowe nie 
mogą posiadać broni. Aż do organizacyi w ładz  ob­
wodowych, starostwa okręgowe w ydaw ać będą kar­
ty na broń. Przepisy tyczące się noszenia broni, o- 
bowiazują również przy przewożeniu broni z miej­
sca na miejsce; dlatego przesyłka broni w granicach 
państwa, wymaga zwykłego b.Ietu na bron lub a«nu- 
Sicyę i żaden spedytor ub furman n.emoże się bez 
ego podjąć przewozu tych rzeczy. W szakże oso­

bom trudniąc) m się sprzedażą ub wyrobem bron. 
wolno przesyłać bez takiego biletu na jw jże j po szesć 
sztuk broni każdego gatunku, »Je to me tyczy się 
przesyłek w okolicach zostających pod stanem oblę­
żenia, gdzie na każdą sztukę .potrzeba biletu, . w y­
dawać go będą w ładze właściwe w obrębie m.e,sc 
dokąd broń iesl przeznaczoną. Bilety na bron prze­
sy łan ą ,  winny wyraźnie oznaczać miejsce przesyłki 

c /* s  (rwania p m w . M .  p ra e sy lk .  odbyw .i c z h s  trwania przewozu. »  p j * c n y « » a  ouoywa
• ypffranice bilet na bron p rzesłaną złożony ma 

być w granicznym urzędzie celnym który zatwierdzi 
wywóz i bilet odeśle w ^ ^ y  pol'tyczne, od której 
tenże wyszedł. Patent j a r s k i  o używaniu broni 
wspomina w § 3 6  P™e* ,d® konieczność użycia
broni. Konieczność takową stanowi ob ław a przez 
w ładzę  polityczną nakazana na drapieżne zwierzęta 
lub ze względów bezpieczeństwa patrole odbywane 
z pomocą osób prywatnych-

_  NP°an n ak a za ł ,  a b y .o n e  można me odciągano 
oficerów od czynnej służby, a posady kancelaryjne 
zajmowane przez nich obecnie powierzone były  
w miarę możności w o j s k o w y m  Wysłużonym.

— W  sześciu a najdalej ośmiu tygodniach oczeku­
ją przyjazdu  króla P ru sk iego , dla którego p rzy sp a -
sab iają  już pokoje w zam. u esarskim.

— Minister handlu objął już za rzą<i tej gałęzi 
zniesionego ministerstwa r™ t w *  i górnictwa, któ­
ra najwyższym patentem Przydzieloną mu została.

_  Nowe przepisy tycz*lc.e 8lę przesyłki sztafet na 
kolejach żelaznych zawierają^ w ogóle co następuje: 
Sztafety przesyłane będą K? 'eią tam, gdzie podróż 
szybciej się odbywa kolf]** n,ż Pocztą. Wreszcie je 
żeli pociągowi towarzyscy konduktor pocztowy, ta ­
kowemu powierzoną być 0,8 s?'tafeta w przeciwnym 
razie osobny wysłaniec je Przewozi; zawsze w sze­
lako prywatne sztafety opłacane będą po 2 4  kr. na 
milę, jakąkolwiekby one drogą przesyłane były.

— Układy prowadzone w ę u zy  związkiem poczto­
wym austryacko-niemieckim 1 F rancyą o zniżenia o- 
p ła ty  od listów i zrównania cen drogi na Bruxellę 
z innemi pocztowemi opł8.lami. °d listów, pomyślnym 
uwieńczone zostały  skutkiem i wkrótce umowa w tym

I w zględzie zostanie z a w a r ta .
I — Z  Pola donoszą, >‘e m a r y n a r k a  a u s t r y a c k a  po

większoną wkrótce będzie dwoma wojennemi parow ­
cami srubowemi.

Pomimo że pierwrsza nagroda za lokomotywą na 
kolej Semeryngską przyznaną zos ta ła  fabryce mun- 
cheńskiej, wszakże obstalowano teraz lokomotywę do 
tej kolei u Cockerilla w Sereingu, g d y  takow e w y­
robu jego okazały się być najdokładniejszemi i do tej 
kolei najsto8owniejszemi.

— Baron Jellaczycz przedsięw ziął podróż inspe­
kcyjną do granicy dalmackiej.

— NPan wyznaczył wynalazcom bawełny strze­
lającej wedle innej metody sporządzonej jako to pro­
fesorom Bóttger w Frankfurcie i Schónbein w Bazy­
lei 3 0 ,0 0 0  z łr .  za nabycie sekretu. Z  kwoty tej do­
s ta ł  pierwszy % , drugi */3.

 W  tych dniach ukończony został w Wiedniu wiel­
ki proces w sprawie kwaterunków wojskowych. J e ­
den z urzędników kwaterniezych miasta w y d aw ał  
zmyślone bilety kwaterunkowe, które kilku oberży­
stów likwidowało, dzieląc się z pomienionym urzę­
dnikiem korzyścią. Ten tryb oszustwa prowadzony 
b y ł  niepostrzeżenie przez lat kilka i kilkadziesiąt ty­
sięcy z łr .  gminę kosztował. Główny oskarżony ska­
zany został za nadużycie urzędu na 4  lata ciężkiego 
więzienia, inni na 3 , 2  i 1 rok aż do trzech tygodni. 
Niedokładność kontroli kw aterunkow ej, uznaną zo­
s ta ła  jako okoliczność łagodząca. Wielu z oskarżo­
nych zwróciło natychmiast po kilkanaście tysię y z łr .  
przypadłych skarbowi miejskiemu szkód z ie l i  strony. 
Między skazanemi są rów n ież  kobiety, a jedna z nich 
skazaną została nawet na 3  laU więzienia, jako g łó ­
wna spólniczka oszustwa, z owocow ktorego nabył*
w Wiedniu dom.

— Koresp. a u strya cka  p isze: ponieważ kursa o- 
bligacyj uwolnienia gruntowego, notowane teraz bę­
dą na giełdzie wiedeńskiej, przeto obwieszczenie Na­
miestnika Czech z dnia 15 stycznia, zw raca uwagę 
właściwych administracyj, że tym sposobem przed- 
s awia się możność użycia obligacyj uwolnienia grun­
towego do utworzenia kapitałów kościelnych, fundu­
szowych i instytutowych.

— Fzm. hr. Gyulay dowódca 5go kurpusu armii 
w M edyolanie, w z ią ł  urlop na 6  tygodni i uda ł  się 
do Florencyi, a dowództwo jego objął tymczasowo 
fmp. hr. Strassoldo.

— Celem obserwacyi metereologicznych zaproje­
ktowano urządzenie tymczasem 1 9 6  stacyj obserw a­
cyjnych w monarchii, przyjąw szy za zasad ę ,  iż na 
1 3 0  mil □  najmniej jedna st&cya przypaść powinna.

— U am b. Ń achr. podają pismo c. k. ministra spraw 
zsgr. w przedmiocie uznania cesarstwa francuskiego. 
Pismo to przesłane zostało 2 9  grudnia r. z. austry - 
ackieniii posłowi u  Paryżu i s łu ży  jako uzupełnie­
nie depeszy z tejże samej daty. Brzmienie jego jest: 
„Wstąpienie prezydenta Rzpltej francuskiej na tron 
cesarski, doszło do wiadomości naszej tak z pisma, 
które p. Drouin de Lhuys pod d. 1 b. m. do W . E. 
wystosował, jako też przez udzielone nam takież sa ­
me doniesienie posła francuskiego w Wiedniu w d.
5 b. m. Jestem teraz w możności zawiadomienia W . 
5. o postanowieniach jakie Cesarz Jm ć, nasz n a j ła ­

skawszy Pan w skutku tego ważnego zdarzenia w y ­
dał. Rząd francuski udzielił nam zapewnień, iż w a ­
runki pod jakiemi odtąd najw yższa w ład za  we F ran ­
cyi ma być spraw ow aną, stanowiska jej w obec za -  
jranicy nie zmienią. Prócz tego nowy Cesarz ka­
z a ł  nam oznajmić, że wszystko to uznaje i przyj­
muje cokolwiek prezydent Rzpltej od czterech lat 
uznał i p rzyją ł .  Z a  rękojmię zamiaru s w e g o ,  poma­
gania w utrzymaniu powsz, chnego pokoju, przed- 
f ta w ił  nam dóświadczenia już sprawdzone w najtru­
dniejszych okolicznościach, które dostatecznie do­
wieść miały, że rząd francuski troskliwie przy pra­
wach swoich obstając, umie zarówno i p raw a dru­
gich szanować. Zapew niając n a s ,  że takowy cel 
zamiarów nowego Cesarza Francuzów  pozostanie 
niezmiennym, minister jego mocną ma ufność, że 
zgodność jego sposobu myślenia z innemi monarcha­
mi daje rękojmię utrzymania powszechnego pokoju. 
J .  C. Mość nasz najłaskaw szy Pan oświadczenia te 
p rzy ją ł  z nąjżywszem zadowoleniem i ocenia w ca­
łe j  obszerności zasługi jakie sobie książę L udw ^ 
Napoleon w sprawie publicznego porządku we * rHoi0 
cyi z jedna ł ,  jak  niemniej starania jego o utr*y*0ju>cyi z jedna ł ,  jan  niemniej starania jego o u"  ^0jj0ju, 
stale i nienaruszenie owego systemu polRyk^ (rwa0 
jakiej się dotychczas trzyma i nadal w niej Dienie 
obiecuje. W  rzeczy samej bowiem, »'* '"* warunku, 
szanowania praw wszystkich nie ma ‘““̂ j ą c y c h  t ra -  
nad zobowiązanie się do szanowania s(oSUnków, na 
ktatów i utrzymania terrytoryalny pciegają. U czu- 
których równowaga i pokoj ^ ggk8wszy Pan  w  ca -  
cia te ,  którym JCM . nas.z ; ”j>, i które na nowo po- 
łć j obszerności pokoju wyrzeczonemi
twierdzone zostały ^jyancuzkiego w  chwili objęcia 
przez głow ę Pa“ ŝ ź a n e  być mogą za rękojmię po-  
tronu, s łusznie^ .u , kt(jreg0 trw ałość  tak w ysoką ma 
ws'AeclT J o c zach Austryi. JCM . uznaje przeto w *ią- 
^ n t e  prezydenta Rzpltej francuzkiej na tron cesar­
ski i nieomieszka pozostać w przyjaznych stosunkach 
i dobrćm porozumieniu się z rządem Cesarza F ra n -
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cuzów, jakie dotąd między obu państwami szczęśliwie 
panowały. W .  Ex. masz sobie polecone zawiadomić 
rząd francuski o tem postanowieniu C esarza ,  przez 
odczytanie niniejszej depeszy panu Drouin de Lhuys 
i udzielenie mu jej w odpisie, (jpodp.) Hr. Buol.u'

— Gazeta Pragska, og łosiła  następujące wyroki 
sądu wojennego na Hradczynie wydane w dniu 5 
b. m.: Gustaw E rnest S trak a ,  z Wielkiej Lgoty 
w obwodzie Iglawskim w M oraw ie , 2 9  l a t , ew an- 
gielik, s łuchacz teologii na uniwersytecie Lipskim;
Karol Sabina z Pragi, 3 9  la t ,  katolik, żonaty, lite­
r a t ;  Karol Zimmer, z Buchowa obwodu Lokieckiego, 
3 7  lat, katolik, bezżenny, d o k tó r  medycyny; W ac ław

prawnie wykazanej istocie czynu, częścią na mocy 
prjyznania  s ię ,  częścią z zeznania współwinnych i 
zbiegu okoliczności, uznani zostali jednogłośnie win­
nymi zbrodni zdrady g łów nej;  •— tudzież Wilhelm 
Gaucz z P rag i ,  3 7  la t ,  katolik, bezienny, kandydat 
do urzędu sędziowskiego, a w roku 1 8 4 9  sekretarz 
ówczesnego zwdązku politycznego Słowiańska I.ipaj 
Jó ze f  Neumann, z Trzt bichowic obwodu Pragskiego, 
urodzony 1 8 2 5  roku, katolik, żonaty, m łynarz ;  Jan  
H e r r m a n n  zwany „Fiala“, tamże rodem, 5 6  la t ,  k a ­
tolik, żonaty, ojciec sześciorga dzieci, właściciel 
gruntu; Jan  K lapka ,  ze Sieli a w obwodzie P r s g -  
skim, 3 7  lat, katolik, żonaty, ojciec pięciorga dzie­
ci, właściciel gruntu; Jó ze f  Hanzl z Knieżyki w ob­
wodzie Pragskim 3 6  lat, żonaty, ojciec dwojga dzie­
ci, właściciel gruntu; i Józe f  Kalous z Libowic, w ob­
wodzie Pragskim , 2 5  1st, katolik, żonaty, właściciel 
gruntu; uznani zostali spółwinnymi zbrodni zdrady 
g łó w n e j .— Takowi przeto skazani zostali, a miano­
wicie: S traka, Sabina , doktór Zimmer i Kleinert na 
karę śmierci prze powieszenie, Gaucz na 6  lat, r e ­
sz ta  na 5  lat ciężkiego więzienia, a wszyscy soli­
darnie na zw rot skarbowi kosztów procesu. W szy ­
stkie te wyroki potwierdzone zostały  w drodze p ra­
w a przez Jego  Excel, fmp. i komendanta kraju hr. 
E dw arda  Clam-Gallas; w drodze zaś łask i kara 
śmierci złagodzona na więzienie ciężkie: dla Strąki 
na lat 2 0 ,  dla Sabiny na 1 8 ,  dla Zimmera i Klei - 
nerta na lat 1 5 ;  i wyroki te natychmiast wykonane 
zostały .

Czarnogóra.
O sserv . D alm .  donosi dnia 3 0  stycznia z  Z adry  :

P i s a l i ś m y  n i e d a w n o ,  wo k o r p u s  b ą d ą c y  p o d  r o z k a x .a -  
mi lle is-paszy  p o s t ą p i ł  w dniu 16 b. m. p r z e z  w y­
żyny Plamienicy ku Ostrogowi i tamtejszy klasztor 
S. Trójcy, w którym mieszkało trzech zakonników 
spalić kazał. K siążę Daniło poszedł przeciw temu 
korpusowi z wyborem ludu; we dwa dni potem przy­
szło  do krwawej potyczki. Czarnogórcy rzucili się 
z wściekłością na Turków i ca ły  jeden batalion wy­
cięli. U lękły nieprzyjaciel cofnął się ku Powii bli­
sko granicy hercegowińskiej. Utrzymują, że R eis- 
pasza dostał się do niewoli, co w szakże potrzebuje 
potwierdzenia Dotychczas zatem los wojoy sp rzy­
ja łby  Czarnogórcom. Omer-pasza również, mimo za­
pewnienia swego, że w półtora miesiąca zawojuje 
Czarnogórę, musiał ustąpić pod natarczywym napa­
dem w a l e c z n y c h  wojowników z  p r z e d  Berda: już 2 0  
dni up łynęło  od rozpotzęcia kroków nieprzyjaciel­
skich, a on wciąż jeszcze stoi pod Spużem z g łó ­
w ną swoją kwaterą. Selim-beg dowódzca 3go kor­
pusu tureckiego przebywa jeszcze  ciągle na w yży­
nach Godini nad granicą albańską.

— W  niedzielnym numerze wiedeńskiej Pressy  czy­
tamy: Porównywając na mapie bieg wypadków na 
teatrze wojny czarnogórskiej z wiadomościami dziś 
Cógo) otrzymanemi, zdaje się, iż w doniesieniach o- 
statnich przywiezionych parowcem „Cattaro^ do T rye-  
stu, w krad ła  się omyłka. Omyłkę tę prostuje Pres­
sa w następujący sposób: Doniesiono, że g łów na a r­
mia turecka dotarła  do wąwozu Kuszewi Most skąd 
zag raża  Cetynii. Aby wszakże od S p u ż u  dostać się 
do Kuszewego Mostu na wstępie w dolinę Cetynie, 
musiałoby wojsko przebyć w szerz ca łą  Czarnogórę 
od wschodu na zachód, przejść przez dwa łsńcuchy 
gór, przeprawić się trzy razy  przez strumienie, za­
tem odbyć wyprawę wojenną, któraby w obec zna­
nych korzyści położenia ze strony Czarnogórców 
walczących najlepiej i najodważn;ej w  wąwozach, zn ie -  
s łychaną  tylko ofiarą ludzi, uskutecznić się dała .  
Naszem wszelako zdaniem, wieść ta krążąca w K st-  
taro w z ię ła  zapewne korpus Reis-paszy wNiksiczu,

*) Skąd inąd i pod późniejszą datą nic nie donoszono o wzię-

który już raz próbow ał wtargnąć do Czarnogóry, za 
głów ną armię. Bd Niksiczu do Kuszewego Mostu 
prowadzi wpraw dzie tak naawaay gościniec, ale to 
gościniec czarnogórski, w niektórych miejscach tak 
w ązk i ,  że tylko pojedynczo można nim przechodzić 
i tuląc się do skały . Gdyby wszakże i to się stało, 
gdyby pierwszy raz od 7 0  lat miało się udać Tur­
kom wtsrgBąć w dolinę Cetynii, to przecież nie mo- 
żnaby jeszcze poczytać to za podbicie i ujarzmienie 
Czarnogóry.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K ra k ó w  8 stycznia. Nieomyliliśmy się zapow iadając, że 

bal kaw alerski godnie zakończy tegoroczny karnaw ał. B y ł to 
rzeczyw iście najpiękniejszy tćj zim y  w ieczór, a  niezaprzeczenie 
jeden  z najp iękn iejszych , na jakie kiedykolw iek zdobył się K ra ­
ków. Całe jeg o  urządzenie nic niezostaw iało do życzenia. M as- 
sa exotycznych krzew ów  i najrzadszych kwiatów , zdroje św iatła, 
w yborna m u zy k a , eleganeya strojów odbijających się w niezli­
czonych źw ierc iad łach , wspaniały biufet obfitujący we wszystko 
co chłodzi, słodzi, lub  rozwesela —  całe to  ensemble wprawiało 
każdego w najlepsze usposobienie, i niedziw  że się bawiono, 
w całóm w yrazu tego znaczeniu. O koło 2 ój po północy wy­
kw intna kolacya p rzerw ała  tańce, k tó re  rozpoczęte w krótce na 
nowo, z podwojoną ochoczością przeciąg ły  się do rana.

—  D ziennik bataw ski opowiada o sprzedaży niewolników 
w tój holenderskiój osadzie na dniu 8  październ ika r. z. odby- 
t ó j , a  k tó ra  dowodzi wielkiego postępu cywilizacyi. Pew na 
wdowa po chińczyku u m arła , a pozostałych 1 2 tu  niewolników 
m iało być sprzedanych przez licytacyą na  rzecz spadkobierców. 
Ju ż  niewolników stawiono do obejrzenia i kupna , kiedy m ekler 
Y oute  oznajm ił, że niewolnicy c; d ługo letn ią  p racą  zaoszczędzili 
sobie nieco g ro sza , i proszą przeto o pozwolenie licytowania 
samych sieb ie , być bowiem m oże, że sami najw yższą za siebie 
ofiarują summę. P ierw si czterej najprzód i w spólnie licytowani, 
ofiarowali za siebie 2 0  złotych holenderskich, i ani jed en  głos 
nie podniósł s ię , ofiarując więcćj nad tę  d robną w porównaniu 
do zw ykłych cen summę. Drudzy czterej ośm ieleni tćm , ofia­

rowali 12 z łh . , a ostatni nawet 5 z lh ., i tym sposobem dwu­
nastu ludzi wykupiło się na wolność za 3 7 zlh.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . K u rta  telegraficzne a  dnia 8go lutego. Metaliki 5-proe. 

94s/ , , .  — Metaliki 4 ' / , -proc. 8 4 .— Metaliki 4 -p rco . 76'/,. — 
3 -proo. z 1850 r. 57',/. -  2%-prr.c. 48. — i-proc. 1 9 '/ 
z oiągn. s 1830 r. 250. 302'/,. — Augsburg 1 103/ , . — Londyn 
10 kr. 52 .— Paryż 130. — Akoye Bankowo 1370. — Akcyo 
kolei żel. póła. Fordyu. 3390. — Pożyczka s r. 1831 lit. A 97’/,, .  
B. 116'/,. Ost-Donau Dampfsoh. 726.

K u rs k r a k o w sk i 8go lutego. Banknoty austryao. żądają 95, 
płaoą 9 4 '/,.— Pruski kurant i .  102, pł. 101 a/3. — Ruble srebrem 
nowe i .  ltiO1/, pf. 100.— Cwanoygiery nowe ż. 1 0 4 pł.  104.— 
Lwanoygiery eUre i .  103'/, pł. 1 0 3 . -  Im perytły ż. 34 15. pł.

. Uakatr  au.tryaokie i holenderskie i .  19 15, pł. 19 9. 
20frankowo ż. 33 12, pł. 33 6 .— Listy Zastawne polskie żadala 
101 /, P̂ . 101'/,,— Listy Zastawne galio. i .  93'/, pł. 92 *

K u rs lw o w s k i  i  dnia 3go lutego. Dukat holand. 5 »łr. 7 kr.
Dukat oos. t  t i r .  13 kr. — Pćłim^eryuf res. 9 s ir . 3 kr. _
Rubel roo. 1 *#r. 45 kr. — Talar pnaki 1 *ir. 38 kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 e»r. 17 k r . -  Kar* liełAw sast. w gal 
Stan. Instytuoie kredytowym: Kupiono próo* kuponów 100 po 92 
złr. 45 kr. w m. k.— Spreedauo 100 po — t i r .  — kr. — Da­
wano za 100 złr. -  k r .  i* 4 « g 0 nłr. 93 kr. 15.

K u rs w ie d e ń sk i j dni* 7go litego. — Metaliki 94'/.. — N wa 
pożyozba. 8 1 * / , . -  Akcyz Baak* wi*4. 1370. -  Akcyo kolei żel. 
nil. 2 4 1 .— Agi) od ofota 16*/,, 04 srebra 9 1/,.

b dnia 7 lutego. Banknoty au^łryaok. • 3* ,. i .  
Banknoty polskie 9 8 1/, i .  — Li ety  eoetaWRO polskie dawno i 
"k*8 J1® 3 ż — Listy sastawse pemaż. 4*/, 103% , i . , dto 
3i /, Sh 'u ż. — Kolej Krak.-gsAruo-selgs. 93s/, ż.

I i f i s e r a f y .

WIEKI a tu  w ou
(98) przy kólei żelaznej. o-n

Od dnia 1 lutego 1853 r. po zniżonej cenie sprzedawać będzie: 
»gon węgla, m ieszczący 1 '/, ziągi m iary górniczej z łr . 2 4 kr.3 0  mk.wagon

siągę
centnar

Jur .KiiffihtirOfiulkr.
Mit diesen ergebenen Z eilen erlaube ich mir meine P . T . Dam en und H erm  auf diese zau b e-  

risch schóne K ónigin der Blumen hóflichst einzuladen. V 011 diesen 5 — 6  Schuh hohen R osen , sind  
uber 6 0 0  Baumchen, von den weltberiihmten R osen-C ultiw ator Herrn H erger, in schonsten Sorten, 
selir s ta rk  und gut bewunselten E x em plaren ,  vom M onath A pril  1 8 5 3 ,  einzig and allein bei G efer-

fian cu t, Uzieszower K re istig te n ,

R osa Rem ontant.
óftei bluhende Hybriden, die aller- 

schiinsten im Bau und Farbę
a Sttick 3 fl.

D ie se , die m eisten Vorzfige m it den 
Centifolien gem ein habenden R o sen , tra - 
ten  abw echselnd bis zum  S patherbst in 
B lfithe und haben sich durch diesen V or- 
zug bereits zu den R osen der M ode er- 
hoben. U n ter leichter B edcckung dauern 
sie vollkom m en im F re ien  aus.

R osa de la Reine.
Geon Bataillers.
P ius IX .
Louise Pegronne.
Am andę Patenstte .
E tan d ard  M arengo.
Sidonie.
Barone Preoort.
Comte M ontalivet.
Caroline Sansal.
1’E legante.
M adam e Lam oriciere.
Joseph ine R obert.
G igantesque.
M adam e Pepin.
R eine  des F leurs.
Degaches.
M adam e V erdier.
Reveil.
Lindley.
B elle  Am ericaine.
B eranger.
G eneral Changarnier.

in  G a l i z i e n ,  u m  b e ig e f i i g t e n

Robert Vace.
Dombrowski.
Barone W alley Clepardo.
Prairce.

Rosa Hourbon.
Die Bourbon- Rosen h Stuck 2 fl. 30 kr.

D ie schongeform ten B lttth en , d ie ver- 
schiedene F arb en p rach ten , das reichliche 
durch  den ganzen Som m er bis zum  E in - 
t r i t t  des Spiitherbstes fast ununterbrochene 
B ltlh en , die herrliche dunkelgrilne , g la tte  
glanzende B e la u b u n g , die vortheilhafte 
Anw endung zur Topfcultur, die A usdauer 
bei sorgfaltiger B edeckung im Freyen, 
alle diese E igenschaften, haben die R osen 
dieser herrlichen Sorte zu den beliebtesten  
und gesuchtesten  de r N eu ze it, gemacht.

Madame Callat.
Souvenier d ’un Frbre .
Lovechet.
Aurorę de Guide.
M istress R osanquet.
D uchesse de T huringe.
Colonel Fochsy.
H enri Clay.
G eneral O udinot.
M arie Dcfossó.
Sauvenier de la  M almaison.
A rchiduc Joseph.

. Rosa pendula.
^eueste  Trauerrosen a Sttick 4 fl.

Diese T rau erro sen , durch ihre Schon-
und reiche T rieb e  und B ltithen (6  

bis 7 Fuss h o c h ) , schón geform ten B lu-

P r e i s  in  C M i in z e  z u  h a b e n :

men und des kóstlichen Theerosen-Gerucb, 
sollten m keinen Garten fehlen.

itloosroscn.
Die allerschdnsten Moosrosen

4 bis 6 Schuh hohen h 3 fl. 
E legans. 
de M etz.
Josephine.
Princesse royale.
Unique de Provence.
Zoe variegata.
Castable.
Gracieuse (Celina).

r  n  Ci e n f , f o , l »  Alba.
In  Prac/U sorten 5 —7 Schuh hohen

h Sttick 2 fl. 30  kr.
U nique panache.
Princesse Caroline.
Tem pel Apollo.
M adam e Peontier.
R eine  de B elgique.
A ntiope.
Jacobe  von B aden.
L a  superbe.
Pom pon Cornie.
L as Casas.
M alton.
G eorg  IV .
Felic itć  Porm endier.
G eorge de Venus.

Cśruiul - Rosen
in P rach tso rten  von schónsten Farben , 
echtw urzlich, m ehrm al iibersetzt s ta rk  be- 
w urzelt —  k Sttick 1 fl.

ctu paszy w niewolę. (P . R .)

(■rund-Rosen
von m einen bekannten Sortim ent h Stuck 
15 kr. —  25 Sorten  m it N am e*1 5 _ ®-

M ein neues N achtrag-V erzeichn iss, w lrd
vom M onate M iirz 1 8 5 3  bei m 'r  8 ra t‘s 
zu haben sein.

N ebstbei sind die V erzeichnisse fiber 
die besten G em fise, F e ld - und B lum en- 
Sam erein der Gebriider B orn  in E rfu rt, 
welche sich durch  E ch th e it d e r  neuesten
Sorten
haben.

auszeichnen , bei m ir g ra tis zu 
(8 0 -1 -3 )

A usser diesen sind von 40  Sorten der 
besten  Apfeln, B irnen, Pflaum en und K ir .
8chen etc. Pfropfriser zu haben h 2  3
Stfick 6 kr.

Ł ańcut im M onat Ja n n e r 1 8 5 3 .
W enzel Josephu Obergartner*

Stan baromct.
w mierze par, 
sprowadź, do 

0" Reaumura.

S P O S T R Z E Ż E N I A  m e t e o r o l o g i c z n e .

Stan ciepła 
według 

Reaumura.
27”  1” ’ 689 

v) 0  849 
»  0  456

- -  1° 
- -  1° 
- -  0"

Prężność
pary wodnej 
w powietrz 

czyli e.

Kierunek wiatru 
i natężenie.

V".
2
2

02
00
95

wsohodni słaby 
płwsohodni n 

wschodni „

S t a n  
a  t m o s f e r y.

pochmurno 
pogoda e chmurami

pochmurno

Zjaw iska

napowietrzne.
Zmiana term. 

w ciągu dnia.
od

de»*c* Pr*ed ' P° p o ł . ' 

0 7  wieoz. zorza zod, +2°1

do

—1*0

Redaktor odpowiedzialny, k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i .

I I / 4  K  Wydawnictwa dnieł katolickic|, i nau-
U O  I V 8 1 ^ g d r n i  kowyoh, nadeszły znaczne transport,
dzieł, z W arszawy. W,Ina, Petersburg*. Paryża 1 Bruxelli; Albu­
my ozdobne, oraz materyały piśmienne, między któremi: papier 
nowo wyrabiany Im perial i papier Chiński.

M a z a ł y  oprawne są r ó w n i e ż  d o "  aby ma -  Obok tefrn p08;ada
księgarnia snaozny zapas i wybór w o l l l l b o i e ń t i w a
w prostych i zbytkownych o p r a w a c h ,  a także nadszedł w tvi»h 
dniach transport P ^ y ehich, ^

w  d r u k a r n i  c z a s u a n t o n i  C z a p l i ń s k i  Zarządzca Drukarni.


